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Cses p r a r a r a i y :  

Mttsiçsznfe Mk. 100 
na prewíñcji *  110

IJWACA: P re . ia m sM tę ,  
o ra?  w s / c t t d e  r a i e í i o s c l  
p r z e s y ł a n e  j.íoct: ■;».•<}• 
íy adresowa-í jal«Hast«,.
i Ł>Je:

F-AWEl HBBANIAK 
Łćtiż, P t r e ja ? d  Nr. i, 

„P ra ca " .

Administracja otwarta o d  g .  9  rano 
..... . do 7 wieczorem...............
R e d a k to r  p r z y jm u je  wo w to rk i  i p ią tk i  
...........  od 5 —  7 w ie c z o re m ..................

S e k r e ta r j a t  R e d a k c j i  o tw a r ty  d ia  p u 
b l i c z n o ś c i  od  7— 9 wioftr. c o d z ienni*.

Rękopisów nteQadftiqcycJi słę ¡toáraku Raiaćcj*
--— -— nio Jtwra».?. -------- -------
Arty'-cnfy tm  07.nscz»nii h»T»»ra-jatn wwmns
— — są r,x b s ip b tn .  — — —

C E N A  OGŁOSZBŃ; 
Przed teista® ak . 23.— 
wtekśe!« mk.lS.-f» tak. 
id* reklamy »k.lO.—,*«- 
krologi mk. 10—,*wyenj - 
se  mk. 7.09 są vr!arii nom. 
parelowy jedcotantawy.

Ogłosteal* drebaa 2,59 n* 
z* wyrur, dli

cy«h »r®oy 2.— 
Ogtoszsnla zamI»!*cowe o 
30 proc. drożej.— Zajrt- 
nternc o iOO p:oc. droiej. 
Ogtorcanbl nsiiTtła» p> 
sr.rt 'riscj. ») nr»-». (r>??l

^ ?dakcja i atónittracja Przejazd 
— Prenumeratę i c

Teatr Miejski
D clelnn  18.

Tid dyrfkfj* Al.. Z«f#rc»raw iez3.

m  n .  t  e

»głoszenia dia pisma „Praca“ przyjrni:

Środa 11 b. m. po cenach mlionycii

„ B ia ła  r ę k a w ic z k a “
»tul:« w 5 akt. St. Żeronnkiep.o.

L E F O ï l  m  3 2 ,
j? Bhiro p4sm A. Zatorsk*. vv Pabjanic?

Cïw-arlc'i 12 b. m. po cenaci zniionyih

S k r o m n a  H a n k a "v
kom. w 5 a*..t. K. Bicszyńskiego.

Kant? czskowa P. K. 0.60141 
.eh, Zamkowa Nr. 15. —

Plątsfc 13 b. m.

Mim f e f t n í  H v d n n T
kom. w 3 ak t .  5. DobrzsisVlego. Preœjcr»!

¿ » n c - T o a t s *
N a jn o w s z e  p r z y g o d y  p o s z u k iw a n e g o  a w a n t u r n i k a  s y m p a ty c z n e g o  u lu b ie ń c a  P u b l i c z n o ś c i  H A R R Y  P E E L ’A p . t.

|  H o w o ś s i  G H Y S I O N Y  D G P Ï H G
U i 31 a I • A Mł <Nl»n fl TJ.  ̂  ~ Í — ___ J. _ _ I _ ~ Jt_ _ V .. «A.1 a!.« «  — .1 -1 .1. __ ..... 1 __.11 ___ .• _ _ _ • _ 1Piotrkowska

róg Głównej.

W fr-c iu
częściach.

Fascynująco n a p ię c i e m  »orwów epizody, wzbudzają p o d z iw  wńród s z e r o k i c h  w a r s t w  s p o l o c z c ń s l w a ,  a lb o w ie m  n i c  i a t w ą  m s j ą  z a 
gadką do roewiazanin, aby człowiek mógł p o ś w ię c a ć  aw o je  ż y c ie  d i a  u t r w a l e n i a  efektów sztuki k i n e m a to g r a f i c z n e j ,  któro d o t y c h 

c z a s  u c h o d z i ł y  ż a  bujną w y o b r a ź n ię ,
B flBBBBBBHEKKSP C

H ü î S G - T e a f r

i O I O Ś C !
Piotrkowska

róg Głównej.

P o w s t a n i e  g ó r n o ś l ą s k i e .

Redakoja „Pracy“, aby daó czy
telnikom obraz ogólny walk na G. 
Bląskn l sytuacji na terenlo ,pr«y- 
frontowym“ wydelegowała na G. 
Sląek spoojalnogo aprawoadawcq, od 
którego otrzymaliśmy następujące 
relacji».

W Sosnowcu.
Pd uciążliw ych trudaćb dzisiejszej 

ło d r .» y docieram  do Sosnow ca... N a- 
•trój widać odrazu n iepow szedni. P o  
tol«ś:io « n u il aiq grupsi pow stańców . 
Na » lyw alą m atow o ochotn icy  za w a z y  
atftrfch stron PoleW, pragnący n ieść o- 
oarc krwi dla Śląska. L ecz przejścia  
tiem a. O ci.otn ity , po zarejestrow aniu  
się odsyłani sq z powrotom . Ludność 
Wtiajíoowa też ca łą  duszą u czestn iczy  w 
*yp«dK«ch. C hciw ie słuchają i kolpor
tują najdrobniejsze w iadom ości z terenu  
**Ht, zbierają ofiary w pieniądzach 1 
*'®tur!c, n* w szelkie aposeby atoraią *ię 
. . . * d G órnoślązakom  w spółczucia i 

sp^iudriał w w i-ikioj spraw ie ' w yzw o
l ą  (i. S ląika.

, N»jw ę aza otyw ien la  panule w
■ L c l  „G iosu  P racy "  o rg a n u  NPR.
a .* U •  î ‘>gl«szaia o ch o tn icy , ^ n a jd u iąc  

pom o-, r.vtj^ j 0 pia ^íf  j w m ie :scow ym  
Kom t c o  P le b is c y to w y m , gdsná ko^i- 
cc n t r u  o s ię  a k c ja  3połaczr>o p o m o c y  
f ' ® *tatnio  p o w sta i z mioja»

^  'VWy í ,a<¿ s t r a t u  nv S o s - io w c a  sp e c ja ln y  
W  t t  P o m o c y  dl«, G ó r n e g o  S lq S a, 

to ry  n a ty c h m ia s t  r r  Vs(euji} d o  en(ar¿1.  
c*nej akc ji ,  zm -erza  ą c e j  i Ó4,n i a d o  

a t ie n lb  p o m o c y  ży w n o śc io w e j .

G ó r n o «
ś l ą z a k ó w »

W u b ie g ią  n ie d n io l j  o d b ? îa  s ię  w
■ w cu i m p o n u j ą  man f »tacja na 

r*ł; 7iednoCzan¡8 Siąska z  t oís ą. Po- 
'n ó d  G órnoślązaków , i iczqcy  p ri( is ïlo  
« °00 , oeób  zgrom adził  s ię  na granicy i 
P*ag-.qC z|  , j vć  h t łd  w o h e j  M acierzy  
Pf^ybyi do  S o sn o w ca . P o d  naporem  

pi zerw ały  »i^ za co ry  gr:j.n ic in o .  
W wosi o w cu  miłych g o śc i  witali s&rde- 
ezn ie  I c*nj m ó w cy  w  gorących  p r ^ m ó -  
'•ter.iach. Ns sŁrój c i wili • uds aiiî się  

 ̂ n iebaw em  m iasto  Łtało «ig 
Widowtyą wspania lej  i wzniosła] man':fa- 

» i c j , ;o :ą k iedykolw iek  u d a io  mi sia 
® oserwowac.

( P o  o d ś p ie w a n iu  p ieén i  p a t r io ły c z -  
• 'ycn i p o ż e g n a ln y m  p rz e m ó w ie n iu ,  de* 
« 'o n s t ra r .c i  u d a l i  aię za  k o r d o n  w i r ó d  

tuz; a s  ty c z n y c h  oK rzy : ó w  n a  c z e ś ć  
y*5 i i p o w s ta n ia  r ó r n c g l ą s k i e t o .  T a n  

y s ią c s  p o d o b n y c h  fa k tó w  ś w ia d c z ą  
u m u o j  m ź  k o m e d ie  p le b i s c y to w a  o  

P o m n e j  w on  iu d u  S j ą ,  . i e i o po fą-  
e-<S «  w sz e lk ą  ce.»«; « PjhiĄ ,

Na to~ e s i ś ©  p o ę r a n i c s n y * ^ .

» P a t r jo ty c z n y *  n a k a z  z a m k n ię c ia  
g r a n i c y  ś lą s k ie j  u d a ło  síq p o d w ła d n y m

S S k u l s k ie g o  w y k o n a ć  o ty le ,  że  p rze -  
o s ta n ia  s íq  p rzo z  k o r d o n  j e s t  j e ś l i  n ie  

z u p e łn ie  n ie m o ż l iw e ,  to  j e d n a k  b a rd z o  
t r u d n e .  J u ż  o 200 m e t ró w  o d  g r a n ic y  
z a t r z y m u j e  p rz e c h o d n ia  g r o ź n y  o k r z y k  
w a r to w n ik a  i b ia d a  te m u ,  k to  b y  go nie 
u s łu c h a ł .

L e c z  w ła d z a  n a s z y c h  m in i s t ró w  
s iq g a  n a  s z c z ę ś c ie  f izy czn o j  j e n o  o3oby  
o b y w a te la .  W y s ta r c z y  w s łu c h a ć  s ię  w 
n a s t r o je  p o g ^ n i c z n e j  lu d n o śc i ,  w c^u ć  
s ię  w d u c h a  j e d n o ś c i  i  b r a t e r s t w a  z 
w a lc z ą c y m i  b u k a to r s k o  * Ś lą z a k a m i ,  b y

f>ozna6, i i  d a w n o  z n ik ły  k o rd o n y ,  d z ie -  
ą ce  p r a s t a r ą  d z ie ln ic ę  ś l ą s k ą  od  p o l 

sk ie j  M ac ie rzy ,  że te n  !ud  r o b o c z y  i 
s i e r m ię ż n y  z j e d n e j  i d ru g ie j  s t r o n y  k o r 
d o n u  z łą c z o n y  j e s t  n a  w ie k i  w s p ó ln u tą  
s w o ic h  u k o c l ta ń  i idei.

To też  w S o sn o w c u  u d z ie la  s ię  
p r z y b y s z o w i  w  całe j  p e łn i  te n  z a p a ł  i 
l a r t  m ę sk ie j  woli, k tó re  p c h n ę ły  d o  bo -  

; u  ro b o tn ik a  ś lą sk ie g o ,  do  tej z d a w a ło  
)y s ię  sza lo n e j ,  a  j e d n a k  t a k  ś w ie tn ie  
o b m y ś lo n e j  i z o rg a n iz o w a n e j  p ró b y  p r z e 
k r e ś l e n i a  m o c ą  c z y n u  n ie s p r a w ie d l iw o 
śc i ,  j a k a  m u  s ię  dzieję .

•

Jednym  z głównych z a d a ń  mojej 
wycieczki do Sosnowca było przedusita* 
■nie się na toroii plebiscytowy i p o zn a 
nie n a  miejscu nastrojów ludności. U- 
dało mi się to z wielkim trudem, gdyż 
przejście granicy, j a k  nadmieniałem, jes t  
prawie niemożliwo. Jednakże pomimo 
wszystko przy pomocy naszych kologów- 
robociarzy, tak  dobrze wyćwiczonych w 
w sztuce konspiracji za  czasów, kiedy 
straż  moskiewska broniła tej granicy, 
trudności zostały pokonane i dzięki t e 
mu będę mógł z czytelnikami „¡ r a c y “ 
podzielić się garścią wrażeń w  n astęp 
nej korespondencji. • 

d. c. n. w .  Owicz.

WbfelBj a&SgdL
W iec gói*nc& iąs»i ?» T a r -  

n o i w i e ,
W  dniu  5̂  m sja  102 i f. u rzadż ll  Tar

now ski Zarząd 0 < r ę g o * y  Kp,._ pod  g0 . 
łe.n n ie b ; in  na rynku w Tarnow ie  maril- 
ia s ta c y ja y  wiec ó r n o ś l ą ^ W wiecu tyni 
wzięło uaz ia ł  k ilsa  tysięcy ro b o tn ik ó w  • 
in te l igenc ji ,

P rzem aw iał -k»i. Piwowarczyk, oraz 
zap roś  c:ii z i tinych stronaiwiw rti . :;enci,  
—• 2a!i,j.jc3Vł iaś wiec Jł-1. M sl.au  ASki,

k tóry  p o  św iełnem  koiicowera przem ów ie
niu posta wił rezolucję, którą  i g rom adze
ni jednogłośni;!  burzą oklasków  uchwalili.

Brzmi ons :  fcZeb?anui na wiecu, zwo
łanym  przez NPK. w dn iu  5 m i ja  1921 r. 
n a  rynku  tarnow sk im , p ro tes ta ją  uroczyś
cie  przeciw zam ierzonej przez Radę n a j 
wyższą koalicji, zb rodn i na ludzie ro b o 
czym Ś ląska  G órnego  i s tw e:dzają ,  i e  
Rząd poUki n i^dy  nie tn n a łb y  o d e rw an ia  
tej polękiej d z id  icy od macierzy.

Z ebrani p rzesyłają  boha te rsk iem u  lu 
dowi G. Ś ląska  wyrazy hołdu  i czci tak 
za wiekową wierną s traż  u kresów, jak  i 
za < błfcay, da i ió g  ow ocny, wielki czyn 
o rężnej ob ro n y  polskości Słąsk#, w zyw a
ją go do w ytrw ania  w tei świętej walce i 
ś lu b n ją  wobec ludn górnośląsk iego , ż* 
cala  Po lska  s tan ie  przy nim w te j  c i ę ż 
kiej godzin ie  i udzieli rnu pom ocy, ua 
j a k ą  ty lko s tać w olny naród.

Z ebran i  wzywają Rząd, by  bez wa
h an ia  użył wszelkich środków  celem nie- 
d -p u sz c z e n ia  do  oderw ania  lej p ias tow 
skie j ziemi od  P o lsk i“ .

t f t i g s  w  Z a w i c r o i u i
(Od własnego koresp.}.

Na wieść o  pow stan iu  gó ruośląsk iem  
rada  m iejska  Zawiercia na posiedzeniu  
dn . 7 baj. u chw ay ia  złożyć 50,000 mk. 
na  pornoc p&wstaćcom, N a s ‘>;pnegj dn ia  
n a  rynku  od b y ł  się  wiec, zw ełany  przez 
NPR. W wiecu wzięło ttdzinł około  10,000 
łudzi. Przemawiali W.Z. Ev^rt z S osnow 
ca) i M ło tccsi z Ł o lz t ) -  P rzy ję to  n a s tę p u 
jącą rezolucję:

,Z  n a jw jż iz e m  oburzen iem  śledzim y 
n ikczem ną p r i b ę  hand low an ia  k rw ią  i p o 
tem  robo tn ika  polskiego, ja k ą  stara  się 
p r-eprow adzić  m iędzynarodow y kap ita ł  e- 
Bropejoki. N a ró d  miał praw o liczyć i li
czył nie na miłosierdzie, a na sp raw ied li
wość koalicji— dziś wiuzi, iż sp ru saczo n a  
e a ie n ta  sp row adza  trak ta t  wersalski do 
poziom u św is tka  pap ie rń .  Jeżeli Rząd pol
ski chce zachow ać zaufanie  obywateli, m u 
si przenieść Loaor i g o dność  narodu  nad  
wątpliwa szacherki dyplom acji.

O strzegam y , iż polski lud  roboczy 
h a n d lo w a ć  sobą  nie pozwoli i w raz ie  p o 
trzeby  na s s s lę  w ypadków  rzaci swą krew, 
w apom egając  całą ¡nocą boha te rsk ich  bra
ci swoich na G. Blasku.

S o lidaryzując  się najzupełn ie j  z ofiar
ną  walką S lązsków , wzywam y wszystkich 
robotn ików , c z t j ą i y c b  i m yślących po 

fpo lska ,  by byli gotowi bronić  bytu  i go
dności P ań s tw a  Polskiego, byui i g o d n o 
ści p ro le ta rja tu  polskiego i w łasnych  w ar
sztatów  prany*.

W E f e s k i e ]  W©Si.
Dnia 7 bm. przy udziale  1,-000 o só b  i

odby ł się w sali Slrafcy O gniow ej wiec, i
zwołany przez NPR. P rszy d ju m  wiecn s ta- i
nowili:  B anach  W., Hiiczer A., Pierzak Fr. j 
iN« w ; : ; u  «chw alono  nast .  rezolucję:

R obotn icy  m. Zd. Woli na wiecu w
d m a  7 5. IO21 r., zw o łanym  przez NPR. i

p ro tes tu ją  przeciwko pogw ałceniu  woli lu 
d u  p i l s k ie g o  na G. Ś ląsku, p ragnącego  
n a h ż s ć  do  R zeczypospolite j Polskiej.

Robotnicy  Zd. Woli widzą w te¡u 
pogw ałcen ie  zasady sam ostanow ien ia  lu 
dów  o  sobie, ob łu d n ie  p r : e z  koalicję g ło
szonej.

Z ebran i  p ro te s tu ją  uroczyśc ie  wobec 
Całego świata przeciw: 1) F rym arce  d y 
p lom atycznej l o ^ t n i  na rodów  i łudu pra- 
c u jąceg o ,  2 )  W spółdz ia łan iu  w ojsk  włos
kich na G. Sląskn z b a n d am i n ięm tick ich  
rozbójników , ź) U c iem iężan ia  pracow ite
go  i sp o k o jnego  --robotnika po lsk iego  przez 
s t ro n n ik ó w  wielkiego kapita łu  zag ran icz 
n eg o  i clici vości n iem ieckiej i o św iadcza , 
ją  uroczyście , I», n ig d y  gw ałtu  takiego  
nie uznają  i dopók i sił s tarczy 1 rąk nie 
pozwolą na  zgubę  naszych braci O órn o -  
ślązaków.

Z ebran i  d o m ag a ją  się od Rządu e -  
nergicznych jego  w ystąpień  w sp raw ie  O.
Ś ląska  ł«poparcia  pow stan ia  ro b o tn iczeg o  
wszystkimi dopuszcza lnym i ś rodkam i.

U rządzona zbiórka na pow siańców  
po potrąceniu  kosztów w yniosła  tr.k. 1,000. 
Na wiecu cały szereg  osób  zgłosił chęć 
pójścia  z pom ocą pow stańcom . Z organ i
zow ano kom itet  w erbunkow y.

K S s m c a s t f C ! © i i 3 f w Q
i s o r j r s a e e h s s ^ c h .

Wczoraj przód południem w Toa- 
t rz c  Polskim odbywały się wybory 
przedstawiciela nauczycielstwa do*Rady 
S zko lne j .

Przed rozpoczęciem ob rad u ch n a io -  
no  następującą rezolucję:

„W związku z wypadkami, rnxury
wającym i się obecnie nad Od ra, 'ć,i!a 
nauczycielstwo szkół powszechnych ¡n. 
Łodzi wyraża hołd bohaterskim  braciom 
śląskim, występującym  orężnie o wyz
wolenie Ojczyzny z rąk  wiekowego Ho- 
mięzcy, i ślubuje im czynno — mor.dna 
i matorjaine poparcie“.

Powyższą uchwałę przyjęto, stojąc. 
Zarządzono doraźną składkę na rzecz 
powstania. Zebrano z górą JO tysięcy 
m a ra k .

Kronika polityczna
Zjazd Rady głównej grupy 

„Wyzwolenia“.
O d by ł s ię—ja k  donosi  .K u i je r  Lwow

s k i “ — przy um ia rkow anym  nap ływ ie  ? jazd  
Rady n sc z t ln s )  g ru p y  P S L  „W yzw olecia* . 
O g o io ą  ten d en c ją  przem aw ia jącą  jest dą-  
żen ie  do zbliżenia s tronn ic tw  ludowych i 
pc łączaoia  ich w jed n ą  orgaoizację . Dąże
nie to j e s t  s i ln ie  opanow yw ane  przez p >  
wną g ra p ę  przywódców, którzy z« wszel
ką cenę  s ta ra ją  się jątrzyć i n ap iężsć  wza
jem n e  s to sunk i,  r.y nie u o p u śc .ć  d o ^ b l i -  
ź in ia  z .P ia s tem * .
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U)e wtorek dnia 10 maja została wylosowana 13-ia

M I L J O N Ó W K A  „ P R A C Y ”
która padła na zaświadczenie pożyczki JMfe 1 5 6 7 .

Następne losowanie we fliOreR flniu J) m]ti. Pragnący wygrać „Miljonówfeę“ SPSCSZCie llfibSt 532VCZK? »PPDC9".
'■"■■■ r ~ 7  ....

Sprawy r o b o tn icza
12 m&ia e>£tatco2 n;m  t»rrai« 

n o m  m a  p r s y j ę o i a  i q d # ń  
d o z o r c ó o r i

W  d n iu  6. b . to., vr l o k a lu  P Z Z ,  
Główna 31, odbyto aie ogólne nadzwy
czajne zebranie dozorców  dom owych, 
obecnych było 3200 członków .

Obradom przewodniczy! ob. Ka* 
ferskl, sekretarzow ał W iśniewski, asa* 
sorow all ob. ob. Frątczak, Lewandowski 
i Sobczak.

P o  o m ó w ie n iu  s ta n o w is k a ,  z a j ę t e g o  
p rz e z  w l ś c l c i e l i  n i e r u c h o m o ś c i  w s p r a -  
wits w y s ła w .o n y c h  i ą d a ń ,  «^br**rf! li
tr ,  walili  j e d n o g ło ś n ie  naa ląpu jirC ą  m s o - 
luc ją :

•Dozorcy zebrani na ogólnem  ee- 
braniu odbytom  w dn. ® maja br., w 
łlcsble 220U przyjmują do w iadom ości 
ośw iadczenie Inspektora Procy III onrę- 
pu p. W ojtkiswlcze, który po konierencji 
z przedstuwicieiam i nieruchom ości, ira- 
znaoaył, t«  jak w 1, tak i w U Stow . 
właói.. nieruch, odbędą »'<? w dniach 
iiu)bltlał.ych posiedzenia, na których zo* 
fttenU) wyłoniona komisja do prowadzę* 
ma pertraktacji z przedstaw icielam i do
zorców domowych. O decyzji jaka zc- 
* t « n i e  pow zięta przsz tych w łaścicieli n ie 
ruchom ości, Inspektor Pracy p. W ojt
kiewicz zawiadom i Zarząd związku  
dozorców dom ow ych najpóźniej w środt?
11 bm.* Zebrani, ch cąc w ykazać całą* 
dobrą w olę w dążeniu do polubow nego  
załatw ienia sprawy postanow ili jedno
głośn ie strajk, który m iał się rozpocząć  
w dniu 6 maja rb. odłoftyó leszcza  na 
tydzień tj- do dnia 13 bm. O ile S tow . 
w łaśc. nieruch, na m ających aię odbyć  
posiedzeniach postanow ią utrzym ać pier
wotną sw oją uchw ałę i nie zgodzą sią 
na rozpoczęcie pertraktacji z przedsta
wicielam i dozorców, to  zebrani posta* 
nawiają jednogłośnie rozpocząć strajk, 
za który odpow iedzialność przed sp o 
łeczeństw em  winna spaść na karnie* 
niczm zów, którzy stanow iskiem  swojem  
prowokują szerokie m asy dozorców  do
mowych* S w i t .

I li K I
Sekretariat Tow. „Lokato* komu

nikuje ntm: Na z a sa d r e  wyjr śnienia Min. 
Sprawiedliwości nr. VII — 38 1 9 ï 12ó9¿|20 
~zyis*  kumorniany, w myśl brzmienia

art. 1247 kod. cywilnego, winien być pła
cony (o ile nie umówiono się inaczej) w 
mieszkaniu dłużnika, t|. lokator». Wypis* 
tzn&Ucy w najem wiiiiea zgłosis się do 
takstora po otłD.-ó' należącej sumy i npo* 
nmieć go jeżeli me otrzyma zaraz zapłaty.

Jest jsdaak rzeczą r̂zy¡ą%̂  zwycza
jów o, i e  lokato« odnosi czynsz włalctcie- 
IowL W Łikiro wypad*« chodzi jedyni« o  
to, «by w r«ł!e rneprayięcis zapłaty za
pewnić sobie dew id , i e  lokator chciał 
ipeiaić swój obowiązek i t :  właściciel 
domu zapiały bezzatsdcie nie przyjął. W 
tym wypadku należy tedy wziąć ze sobą 
jednego tub dwceb bezjtroenycu świad
ków, którzy mogliby ten fakt w razie po
trzeby potwierdzić.

Oprócz określonego w ustawach spo
sobu rządowego zaofiarowana r zazoacze* 
nia oduośnej sumy przez notsrjasza lab 
komornika, moina takie oliarować zapłatę 
listem p ołeonytn  i kopję Hstu oraz kwit 
pocztowy jschosvać na wypadać proc.'»u.

O tiaiowjne w ten spośób, a niepizy- 
jęte komorne, hjożs oczywiście być zło
żone w ks&ie miejskiej lub kssie stow. 
iokhłorów, jednak takie zlo ien ie znaczę* 
nia czysto prawnego mieć nie może.

Z cyklu: „obrazki aktualne“.
GA>*ny S i ą s k .

... Manlfcat&cja robotnicza: iy wlotowy od
ruch proletarjusza polskiego dla sadokumfuto- 
wanir* sołidarnośoi, łączności i serdecznej ayin- 
putji —z poiv<4taiiezytu ludem góruoćląsuiui, głę
boki i ostry proli>3t oburzonej do głijbi duszy 
przeciw machinacjom dyplomatycznym imper
ializmu koalicyjnego, usiłującym wyrwać uam 
Siąsk... Na wezwanie do protestu stanęły rze- 
87,i’ robotników i robotoie. Wprost od wai-iiziaiu 
niektórzy...

Idzie poohóii... Skupiono twarze. Tu 
l owdzie ńpinwitjit OiiiRi. illugt uooliod łiuutu. 
Prr.ojłjcie nn twarzach... ,Czo5<i braciom gorno- 
ńhjstliul“ , iiy /. Wami. Każdej c&wili g.jtowi, 
by Wam pomoc!" Idzie Poleka. Polaka l'racy. 
Zeewaia ei^ z pioaiicnnym protestom.

Płynie środkiem ulicy olbrzymi tium ro
botników i robotnic. Wiele inteligencji pracu
jąc/aj w szeregach.

A chodnikami płynie inny tłum. Tłum 
paskarzy, leniuchów, pasożytów wpołooznycb. 
Wyległ na uiioij by .odpocząć, po .trudach“ 
duin... I, otwiera teraz zdziwione oczy: Abal 
Górny Slą3k! No, co oni chc-ą, ci roOotoicyl“

Ten tium pasożytniczych trutaiów teł 
chce Górnego Slą:kft... Do operacji. Do łat- 
wiejsacgo zyaku. Ale niech w takim razie wio 
1 pnmiąta, ie nie po to powstaje polski lud 
górnośląski, by dać taru panowanie kapitałowi 
i pa8karatvfu — Nio po to wyciąga dłoń robot
nik polski z Łudzi do pierona ilą*kiogo. Gór
ny ¡blask chce należeć do Polaki Pracy...

Po to wystąpił pod sztandarem potężne
go '¿jednoczenia Zawodowego Polskiego. Polak

górnośląski, robotnik, górnik i hatnik to krew 
z krwi, ko6ó r koScil- Lud polski. Nasza siła.

Nio dla Was, *p»kulanci, Górny Sl^sk. 
Dla Polski Uczciwej, dla uoaeiwej cr^ńci Na
rodu polskiego. Dla Polski Pracy.

Jakawo.

łtajdactwo.
W poniedziałkowym  nunaers* »Ro

zwoju*, n tckźe w>j wtorkowym  „Kur a- 
r*e* ukazały «ię notatki przedstawiające 
ś f ia d o m ie  w fałztyw em  św ietle  prze
bieg dem onstracji robotniczej w sobotą, 
dn, 7. Mówi wie w tych wzm iankach o  
rzekom ych burdach posł« M ichalaka, o  
tem, i*  poi cja nie chciał* w puścić de- 
legacil ¿tm onsfracjl do gm achu woje* 
w ód ?tve. ża pos. Michalak m ia łw a w em  
przrsm<’;v.i.*,n!u powtedz>eć: Pracz z rzą
dom pr*'.?kim, że  dem onstranci mtali w y  
krjyklwać: pracz z Wnjuwodą 1 t. d i t .  d. 
O tó i ca łe  to  spruwozdunie pełne jest 
¿w ladom sgo kłam stwa ciem nych Indy
widuów. która czyhają na kaid'} okatj?  
by zohydrać robotników I Ich poczyna
nia. O fó i atwierdzić m usimy, ł e  de
m onstracja odbyła aię w cał^ow ltem  
porządku, i e  delegacja w osob ach  poa- 
łów  W aszkiewicza, Michalaka, orac ob. 
wicepr. W ojewódzkiego, Kazimierczaka, 
red. H tiWowsUiejfo i S a d o c z y ń a ’«lago be* 
żadiic; przeszkody u d a ła  sią d o  gm achu  
w o je w ó d z tw a ,  a n ie  aaotawszy p. W oje
w ody, obw ieściła  o tem  z balkonu zgro
madzonym. P ocsom  prz^maw ał poseł 
W aszk iew icz ,  oraz Kazim ierCzak .

P o  o d c z y ta n iu  rezo li ic j i  z n a n y c h  
n a s z y m  cz y te ln ik o m  p o c h ó  i  ru s z y ł  n ad a l .  
Ż a d n y c h  o k rz y k ó w  p r te c lw  rz ą d o w i  p o l 
s k ie m u  w c ^ ó lo  n ie  by ło .  N a i o m i s s t  
były  o k rzy k i  p rzec iw  rz ą d o w i  W itosa ,  
S k u ls k ie g o  i S ap iehy . N ie  b y ło  o k rz y 
k ó w  p rz e c iw  p. W o jew o d z ie .  T a k  w y
g lą d a  w ś w ie t le  p r a w d y  p rz e b ie g  d e 
m o n s t r a c j i  p rzy  W o je w ó d z tw ie .

Rodzi a lą  w lą c  p y ta n ie ,  c o  za  ce l  
p rz y św ie c a  p e w n y m  d z i s n m k o m  n a  g r u n 
c ie  łó d z k im ,  k tó rz y  in fo rm u ją c  o  akcji  
n ie m iłe g o  s o b ie  s t r o n n ic tw a  n ie  g a rd z ą  
t a k ą  w s t r ę t n ą  b ro n ią ,  j a k ą  je s t  ś w ia d o 
m e  k ła m s tw o .  P o w in n i  w iedz ieć ,  4e w 
t e n  s p o s ó b  z o h y d z u ją  s a m i  s ieb ie ,  o nie 
p r z e c i w n i e .  „

Z a m a c i y ć  m u sim y , t e  N P H .  z y sk a 
ła  w „ G ło s ie  Po lsk im * i .K u r ie r z e  Ł ó d z 
k im “, a w iec  w  c h rz e ś c t« ń a k im  i Zydow- 
als m o r ; ,a n a c h  p a s k a r s tw a  s u r o w y c h  
k ry ty k ó w , k tó rz y  d!a  z m i a ż d ł s n i a  p r t e -  
c iw n i l a  t c i e k a : ą  s :ę  d o  p r z e t r ą c e n i a  
fa k tó w .  R o z p ra w im y  sie  * n iem i w na j-  
błiżar.ym n u m j r » «  »»«szego p ism a .

í ñ

l i

Os to w a rzy s z PrzeSoja 
p o u c zjia  stó© KiiKcro.

Towarzyszu P rzeboju l
Czy Ci w izdom o cny tsw arzvszu , i e

¿z\kie ludy w zamieiacbłej p rzesrłośc i,  nie 
rozum iejąc ró inycli  ziawisk natury  wszy- 
j tk ie  te z jawiska cudem  n a z y * a h  t to 
ckreślenie  n s p a k s ja ło  icb, n ie  » g łę b  alt 
się w r ^ n a n i e  prz)’C?y,'i łych cjawisk?

O óż Ty. tow arzyszu, wszystko co 
Ci dolega, wszystko, co o T ob ie  i Twojej 
bo,::atei przeszłoś*! i p rzy e^ o śc i  pissą, 
m :ue przypisujesz, i to  Ci uigq w z-nart- 
wi -n u przynosi. N iec iiże i Ci t> s łu iy  na 
i c r o u i i ,  l*cz m uszą  Ci p izyporauieć, t 
ja n :e E12U1 szczęścia  być pepe o vsk ;ia  
c7icr.'r!'r n M agis tra tu  a  z tycb wzglądów 
m m i.-nos pojm ow anie  przyjętych na si? zo
bowiązań nie p o z n a ł«  rai na pisanie s w i -  
« Inych żartów  o T « o :cii śm leszr-o itkac1’, 
i radicb, wreszcie wysl*?1 kucb. A że ach- 
»ycer.ie jed n ak o  rysu T w ’ i;o charak te iu  
i p i :anowicift gadu ls tw a  i plo tkarstwa tak 
C ę ubod ło , ż<ś się Zirytował, to  ty'kor,U> 
wó'?,( i e  osirze satyry  ćoo rze  był'? wymie- 
rzonr.

Boć rz e c z y w iś c i ,  to  T w ej?  gadu l
s tw o  na pow iżierc!  s tanow isku  wcsle  nie 
pasu e, rozpowiadasz uaprzykład  ns prawo 
i na i' wo o  tyr:i wym arzonym  "r^ez  Cie- 
b :e rtck oracie prsw a nie c ia j raz ,  i e  ł u 

d ź ,e  zio&tiA*i kpią i bie z tej Twojej ty-

tu łom anji  1 py ta ją  się, czy czasem  o  dok
tora t m atem atyki s tarać s:q nie będziesz? 
Oęipcwiad3?£ z po  -’3g ', ż s  nie i... późnie j 
na śmierć z a p o m in a sz  ¿u nie ze mną 
rozmowy t;; p  ow idz;l«ś  1 w sw ego 
ro i in ó w c i  o dy sk rec j i  nie pro. ieś.

R ozpow iadasz  n i  wazystk e s t iony  o 
swych kolegach  w M i? i s i r a :  e »62 jc p lo t
ki, na k o a c u jd o p ie ro  zw racając  się do 
za in te resow anego , ¿ a t r i i s t  :a c  .6 o J  nie- 
C,:-- i póżc ie j  s i j  diiwis.:., że p io tkarzsm  
Ci? robią.

Tym sposobem , przy tym małym 
ć w u c z k u  a ro ie  Ci się zdvwać, źeś kom uś 
w sekrec ie  rzecz żakom  ¿ni ̂ ow«ł( a p ó i-  
m t j  bez sekretu  p o j e s z  t o  d z i t i ię c iu  iu- 
nyui i p,dy rzeczą tą s k  u ś .n u sz y sz ,  mas^ 
p r e t e n s ^  t a ł« . tu i  uic6>u‘>..i.'ą do  tego  
pierwsz;s>o oil sekre tu .  PI.*, . w s '.y j/  nie 
w y p d a  m cio w i s ia ta c z a em u  baw ić  sit; w 
iiiVk*i,';, cz-u  zacząć, ¿dz ie  po trzeba, trzy
mać js;zy»4 a,i izb am i,  a gcuuł, c :c  ośm ie-  
azau s i , i A te ra ;  mai« sprostow anie .  O 
w ;t iu  tzćc i ch i.ły,zaiet:3, t i e  o p o u a w a c i#  
k td ió  się pije, m e  słyszałem; w idoćz iie 
pr^cd p is i t i iem  teg o  a i iy ^ a i .k u  o , j . z u -  
ickiem indyw iduum * ;.;usiałeś wiele .p o -  
a a w  w y , ić ,  że Ci się u.< w żółci m a
czane pióro poplą ta ic l

A te i /;7, t 3 ¿yszu PrzłfcoiD, muszę 
stwierdzić, Ze je d n a c ie  masz sh ibą  pe- 
u*ir:'; bo gdy b y ś  a:ul } \  lępsaą, to t y ś  nie 
ośm ielił  się rzucać fałszów, że roku JDOG 
i 1907 —  N Z tO w cy  rozpoczęli  waiki bra- 
toboji. z : w Li.lzi.

A więc C. przypom nę p ierw szego  po

;

ległego  NZRowca Bezingers w czerwcu 
roku 19o6! I po nim rozpoczyna się cały 
szareg męczenników za ideę NZRowską, 
którzy pedli z Waszych tąk  zbrodniczych.

Cnią siłą wpływu Zarząd ówcze;.ny 
NZUu powstrzym ywał swych kolegów od  
odwetu , bo ro z u m ia ł, i e  lo jest przepaść, 
kopana pomi-rdzy robociarzair-il I dopie- 
po trzecii m iesiącach, gńy szer?g  NZRow- 
ców pauł z Waszych i SDeckicu łap, do- 
z ^ o io n o  w NZR-e s tw o r ;yć m 1 cję dl-i 
o b r o - y  swych zagrożonych łcoi:gćw. 1 że 
pr tem < 0 iałtśeie nauczkę, to t r n d m  prze- 
c-yć. K'1'ż n e było tej- s^y , by pow strzy
m ała  rozwścieczony h śmiercią ładzi,  k tó 
rzy n ig iy  naw et w s;; ticji  party jnej udzia
łu nie brali, jak  Józefiak-, J a n  M ichalak  i 
inn i.  Czyżbyś Przebo ju  n ie  czy i i l  dzieł i 
U r i l i c a l a  »O pogrom y ludu  P l i k i . g o " ,  
k : ; r y  przecież o s y u p a i i e  di;» Ń ' R  a nie 
m oże być p o sądzoay  : -.u;y s i~ .  . 1- , że 
zupe łn ie  ś .viabornie w-.-.d b ra tobó jcze  
wszczęli SD*ecy, a Wy, PP.c - j * c y ,  a :  to 
i ie.az, jak s U d a  b.«?o::ów szi.scie  za 
swymi m istrzam i i n u r d -¡wal ic ie  swoich 
braci w L b jy c e  za i c i  pa trjo iy .iii ,  , a  ich 
p rz^c iw it-w iaa ie  się czerwonej m iędzyna
rodów ce ..

i oop iiro , gdyście się j  o f r a k :;a 
rew olucw jia  PFS, cokolwiek o j b  li cd ra~ 
ciał) ' twaeiWa, zrozu iitiiiście cifeiifi 'M  \ r  - 
ł*. jaKąście odegrali v,z^)ęde>n N .<!<'•*- 
cow i w cz8«ie wsielkich (niętlzypariyj- 
nycn pertraktacji s taw iliście  po siiunie 
NZkvi.

Tu socjellitwactwo poznało, że gra

1  i ®
Kalendarzyk.

D zii M am ert i  
Jutro Pankracego
Wscbód słońca, 4 m. 13
Z«chód .  7 m. 40

W schód ks le iy ca  12 m. 38
Zachód • l o  in. 20

— Z Rady Miejskiej. *6 (111 *e«Ji) 
p o s ie d ź c ie  Rady Miejakie) odbędzie sią  
w środ/j, dn. 11 m ila  1921 r., o  (<• tj-ej 
p»pcNÎ., w sali posiedzeń  Rady Miejskie}, 
przy ul. Pom orskiej 16.

— Spółdzielnie.
(k) Komlsarjat Rsądu aa ra. Ł6dA podał* 

do wiadomości, ii klorowuloy waeelkingo ro- 
deaiu HpVtldzlelni, dslaiającyeh w granicach 
Lodal (wchodzą tu w grę: iowarajrewU poiycr- 
kiiWo-o*zczędaoAoiowe. waajomnogo Kredytu, 
trasy poüycakowe, praemyałowoów, I. sw. tow» 
mystwft kredytowe tj towarr.yatwa drol»nego 
kredytu boicudztałiwe, kooperatywy »p»4ywe*», 
rolniczo, budowlane, wytwórcza, »yodylta>i ; 
i w ogóle wszelkie zrzeBzenla udslałowe o zmian- 
nyni kapllale zakładowym i składzie oaobowym 
członków, posiadające charakter «u/oi-uowy, 
luo gorfpodarsy) powinni jiglo«l<S «ł<* do Wy- 
dalułu Prasowego Komiearjatu Kił^da na to. 
Lôdvt, Aloje Kołcluazki Ni 1, pokój \) w l«rutt- 
nic do dnia 1 czerwca r. b. celem zakomuniko
wania danych dotyczących spółdzielni.

JeduocKflKnii* Komiaarjat Esądu na m 
Łódi zwraca uwugq, że powyidze «póiiizi«lnie 
obowiązane są do nadeułnnta Badxle Spółdziel
czej (Warssawa, ul. Kymarłka 5) odpisów swych 
ptatutów wraz r. uzupełniającymi dokumentami 
oraz sprawozdania za ostitui rok obrachunko
wy, a to w myél art. 121 uatawy o spółdziel
n i« ^  (D.M.Ui*. Nt 111, poz. 7S3).

Za niewykonanie tego obowiązku zarzą
dom Rpółdźiełni grozi kara przewidziany w art. 
Ul ustawy o spółdzielniach.

— Emlgrac |a żydowska do Palestyny. 
O d b y ło  s ię  w K o m itec ie  SJ on i s t y c z n y m  
p le n a r n e  p o s ie d z e n ie  członków o r g a n i 
zac ji  ą jo n is ty c z n e j ,  n a  k tó rem  p o s ta n o 
wiono  p ow ołać  do życia  i n s ty tu r j e ,  k t ó 
r a b y  sit} !5ttjqła u ła tw ia n ie m  e m ig ra c j i  
ż y d o w sk ie j  do P a le s ty n y .  J e s t  w p r o 
j e k c i e  w y s y ła ć  m ie s ię c z n ie  c o n ą jm n ie j  
100 ro b o tn ik ó w .

Do z re a l iz o w a n ia  p r o je k tu  i n s t y t u 
cji w y b ra n o  k o m is ję ,  k tó ra  z a  ty d z ie d  
p r i e d s t a w i  p la n  szczeg ó ło w y .

— Kometa Reyda O bserw ator ium
asliùi.O.n-rc^ut; w k r a a - w l e  douoiis  P iócz  
g łośnej, aie nr.uer wątłe; kom ety  W im ie .-  
kego , r n a ’dDjî się ob?cn ie  na niebie  ko* 
m eta  Reyda, d o sk o n a le  widoczna p : s e i

imUŜ

ich p rzebrana  i walki b r a m  ó cze us ta ły .  
I po tem  wszystkiem , p> tych f jk taco , 
Ty, tow arzy iru  P rzebo ju , m asz  rzeinóść 
mów.ć o NZR-e, j.dco o skry tobó jcach?  
Chyba Ci w ściekłość um ysł zac iem nił | l  
O pam  ęiaj się i p izes iań  tak  m arnie  kra- 
nisćl

A co się tyczy NZRowców, leżących 
w grobow ca w lesie K o as ta j ty n o w sk im , to 
o tle i l i j  tych swoich m s d n l i  co  o nich nie 
słyszeli do m ecenasa  Kona, k t j ry  tez chy-
o-i nie j  *st sym patyk iem  N PR u, n iec łiża  
ich pouczy wislu NZRow ców  z« zabój
stwo szpicli carsk ich  lezy w tej m o - i le l  
A je ie l i  chcą bliższych in lo rm ac j ' ,  to 
m ech się zapyr^j^ ty d j  wdów po zaoitych , 
których j;;ct sporo  na Bałn taeh , w dzie l
nicy Zielonej i na Widz i wie.

A !e:az parę  sp raw  o s o b i ^ c h  to w a -  
rzyszu Przebojul M ó ^ is r ,  i e  ( . . o ^ w i a i  
mn i j  p rzy jem n o ś . i  Twoich światłych m -  
t< rw tw ó w  w czasie uczt w G oausku , W ar- 
s ?a* ie  i Lodzi. O tóż  s t . i i t r d i i ć  iuu,.:ę, 
Ż3 od  czasu przybycia Tw ego rozw ydrzo- 
tsego tow arzysza s ta rann ie  unikałam  z 
Wami s to su n k ó w  poza u rzędow ym i.  A 
więc Twe o iJezwsnii — to je s t  tow arzy- 
szu t, zw. licentiii p re tica  ij. pospo lic ie  
m ówiąc z«<ykła bl*<»a.

Sąfizt;, że  tych siów parę w y j i ś n i e -  
nia wystarczy Ci, cny «owarzyszu, byś n 
przyszłosci mniej t r o p i ł ,  więcej myślat, a 

1 mieć będziesz mniej pretensji 00 iuuzI, 
a więcej do siebie.

/ '  B ohu»
—— a— —•



lo rn* tk '.  D ostrzegalna  je s t  także go Jera 
okiem. Kometa ta świeci n iedaleko  od  
gwiazdy biegunów j i n i ie j  od HMij w po* 
•taci sUbei, a»p,l stei piemki. U biegłej 
*»*cy zsu ważono z O b se rw a to r iu m  two- 
rgeiiie się pie»w>zycu ś ladów  warkocze, 
co w*kazu,e nu j o ł i t a n i e  i ł?  kom ety  do  
•iońca.

I« !t, OTIljli ! S tB kl'
_  Tsratr H is jtk ł.
Żerom ski przem ówi dziś ze sceny  

«•> zrzos/.tui ¡molig. ackich  tajemną mo- 
„Białej rę k a w iczk i". C eny m ie jsc—  

zniżone.
J u t r a  „ S k ro m n a  H a n k a *  n ie f ra s o 

bliwie z a b a w n a  s a t y r a  o b y c z a jo w a  K, 
“ łeBzyńskiego.

W  p ią te k  „Ż o łn ie rz  k ró lo w e j  M a d a 
g a s k a r u “ j e d n a  z n a j l e p s z y c h  k r o to c h w i l  
p o lsk ic h — p rz e d s ta w i  d z ie je  P a n a  R a d c y  
M azurkiew icza z Radomin i je g o  sw y- 
w olnego s y n a  K azia .  B ęd z ie  to  w ieczó r  
ezozerogó śm ie c h u .

—• T e a tr  Buffalft. W p rz e m i łe  u r z ą 
dzonym  o g ró d k u  w  G r a n d  H o te lu  o t w a r 
ły zosta je  z d n ie m  15 m a ja  r. b. t e a t r  
etru. \y  in a u g u r a c y jn y m  p r z e d s ta w ia -  

f  u P rz y jm u ją  u d z ia ł  n a jp rz e d n ie j s z e  si-  
y  o p e ry  i o p e re tk i  po lsk ie j .

Ust powstańca -  Ślązaka.
M»mo, —  ptt** list do Ciebie... 
**ote ju* o s ł t t n «  moje słowa ..

Często, inamo, m yślę  o N.ebie,
Kd*!« ¿najdą  W w a i oj-cayjinc; c<ł*i... 
T -I32  m uszę  a ło iy ć  dan inę
* m' ’ Tt *!**1* *Kin V~IrudnofjTak e i .  u t ć  m asisłol

Nic miejcie Sala do  syna, 
t e  was odb ieg ł  da lek o ,) 
toni, gdzie  krew orsci r ie k ą  
płynie, tam, gdzie  polek  zgina 
swój karka  ty lko  p t«< i Bo j a  
obliczem, —  i i u s  wolnych lodzi, 
O n , w niewoli, d o  walki budzi 
i w skaru je  jaka  jes t  d ro g a  d o  woł-

[nościl —

Tak —  ie  wam jes t  $[ okojnie  
na surflienśn?, Wczoraj j e l c z e  
nicwolaicyl Ach, u w as już po woj-

[nie...

Tam, braci W -~zych du>zą klaszcze 
prask ich  g w a h  cieli 111 
Snać  zapom nie liśc ie  o ojczyźnie
i spokojn ie  usypiacie  w pościeli,
* n iem oc Wa:n wzrok ¡rror.zy. 
S ,3fssyclel Tera , sym wesz broczy

k r w , walczy! I rany świrze 
zsdi jr' starei bliźnie — ,
‘ 8pra«/iid iiwość sam solno bierzel

N iech wam Bó^ nie pamięt?.,
w, szczęść u tylko o so b i t . . .

Niech wam przelana krew święta
przebięzy...  , wa3l 8y a w g ro b id . . .

n IC Doffitliski
7 maj 19,1 r.

t e a t r a l n e .
» S crem n a  H a n k a " ,  

kon_eUja w 3-ch aktach 
K. Bi[-szynskiego; reży
serował Z. N osk o w sU .

prz, Cl01ac fat'i,.Yfcantf'’ 1{lófy - i i a  stoi", 
* sp r /tu'a “ boga krewna— ładna, dowcipna  

. *2w^af^!;, ,a ¿akochina w mlodimtkim  
cu. J^łt *buji-uja“— papessowen i strzel, 
teścio--- o - 2ywiście, nieprzyjemna 
bosa t»* ’ t krewnej stara si*
w^oru * y kawaler, który copr«wda
wielką o S g f f  n i® >est ^ wien- a1« ma zato 
fabrykanta  -  0r!-®1" łen k s» ? 4 » « « W “ “ a 
kwidu e stra jk  i ^ f i iia* ł k tó ,y  h ‘
go  konkuren ta  g rubą
i pozwala us  KODiczaa kn"  *i0 ,a e ^J<5
Je to  o « ¿ g o  k o c h i i ,ego c h ło p 2 * k tó rv ^ 2 ■!’ 
« y  o wojnie i szczęścia Ind*k0fc; y p f ‘ 
nJenka ebee p rzygotow ać on!e k u *a “0  
swego rnarjaźu z „zakałą rodz iny“ ~ . sm 
«atym farraa*one:a i adaj?, źe Jest zako
chana w kostropatym  robociarze Kotlarzu. 
Ktoiy p lu je  na d y w m j  1 j s s t  wogóle złym 
»onspirs torsT ł,  aczkolwiek n ia s tu j '  w s o -  

jakąś  godność  v  partji i*strre!cu. A !;c}a 
»»kła t i ę  dosyć szybko' S tiry  a !nsiJ: pie

n iądze  pożyczył, po tem  cy n iz m e m  »wym 
przyparł  d o  m u iu  uda jącą  cyniz«» Eapcię. 
W ybitcka  woju?, Kotlarz z tow arzyszam i 
Idzie do iegjortów, m łodziu tk i szw agier  i 
H a n k a  tak ie ,  s ta ry  b irban t  dos ta je  p s lp  - 
tacji, a  łab ry k au t  w ybiega  na ulicę, b j  
so b aezy ł  genera ła  Sw in iucliin*  1 chce mu 
w ypłakać  n a  m a a d i i f  łzy  ,s!owiaiiski>;ijo''  
n a i t ro ju .— W szystko  to  oso lonii  irocli?, ale 
r.ie » ttycką  «olą, jeno  k u c h en n ą .  A zeby 
b y io  jaszcze m ulej a a sa c z u e — pojawia się 
kilkakrattsie, jak  rodzenek , s łow o o  .d z ia d 
ku" , co „ S lrz d c a m *  w lórskowie kieruje.

B ujda  ta  jest— isto tn ie  sk rom ne j w a r 
tości, a w zgląd na n ro le ta rja t  tó d ik i  w ca-  
ict m e  nakazyw ał D yrekc ji1 a tosow ać -uc. 
todę pobłażliwości do  p*n.i prof. B łeszyń 
sk iego . P ro leU ija łow i t n e b s  daw ać  rreczy  
do b re ,  p raw dz iw ie  w artośc iow e i m ądre ; 
w rzeczach tych m nsi być albo hum or 
jo w ia ln y ,-a lb o  g ro tesk a  żyw a, 8zeksp irow - 
*ka, a lb o  cz^r poezji, «!bo traged ja  czło- 
wieKa cza jąceg o  i czyniącego.

T a  s i iu i ta  tein j w t  n iesm acznie ja»« , 
i e  »tematefn* jej jest io  r s z y a tk o ,  co  rc- 
boc ia rs  kocha. C iy ź  j»»>i se a s  ja k iś  g ro 
teskow o i n ic in te l ig e n ta f i  u ję te  nm lłow a- 
ą ie  prole tarja tu  Bpokarywać* na scenie?
I to snm ienn ł*  pokazy v ć?

Bo przyznać trzeb}, ze p. N oskow ski 
wyrety#e:ow.ił ' t ;  „ p s e o d o - s ? tu k ę ‘ b u d 20 
dobrze, a grał nw\ rol^ znaso-m cip . P-ini 
T re m b iń jk a  wywiązała si-’; t  r a J a n i«  bez 
z a r i u h ’; napraw dę  bsz zara^tu! P. G ifeii-  
kowskf, Rfając iyv?o, pokp!ł je d n a 1-; sp ra 
wę, k tó r*  rówwie g run tow nie  p e k  >:» au 
to r .  P. W r-ń sk i  jeszcze raz d o ’ ó U  i-.- 
ma ładny  gios i ni -wątpliwe zdolności, 
a le  o ie  u.n i i mówić (n a p r iw d ę  powinien 
zaczą i  o J  , '« a > u *  i »tata**, bo wszyscy 
MsHiaczę wytęźiiją s ł u c l i — gdy mówi on, 
a l t  b “ iskot::C/tijf). Reiz ta  zespołu  grała  
Ciiiie.-n popraw nie .

Na p r e s e r z e  w sali byio dość  pu
sto. JUdtnk niewątpliwi* rozejdzie się po 
m ieś: q wieśv', ie  nasi Kain enni artyści 
graj.-i d .b rze  i pośpieszy do kas teatra l
nych 1 cxna rzesza łodzian, by zobsczyć 
tę Hauk«,, ktćua s tanow czo  jest mniej skro- 
mua. rii‘ \y.arL-ić ko .nedy;k i,. .pppilflipjaęj 
p risz  szanown* g > i uzdolnionego peda* 
goga w chw ilach wypoczynku po pracy 
um ysłowej. j .

-Ji»-

s p r a w i e  n i e p r g j ą c i a  d o  

p r a c y  z d e m o b i i w o w a n y c h .

S z a n o w n y  P a n ie  R e d o \ i o r e e  I
My, n i i e j  p o d p is a n i  z d e m o b i ł t i o -

w an i  k o łn ie rze  p ra c o w n ic y  fab ry k i  T ow . 
Akc. I. K. P o £: ar\3kte:?o o ś w ia d c z  my, 
iż z a m ie s z c z o n a  w Ns 126 . P r a c y “, 
w z m ia n k a  ia iroby c d n ia w  a n o  n e m  p r s -  
Cy p rz e z  Z a rz ą d  fa b ry k i  w o s o b ie  dy
r e k t o r a  p. W. j e s t  n i e g o d n a  z p ra w d ą .  
P rz c c iw n ia  o ś w ia d c z a n o  n a m , i e  ja!; 
ty lko  p e d p isa r -ą  z o s ta n ie  u m o w a  n a  
z a m ó w ia n ie  w o js k o w a ,  w  p ie rw sz y m  
rz ą d z ie  m y  z o s ta n ie m y  p rzy jęc i ,  c o  te ż  
w dniu. 9 m a ja  r. b. z o s t a ł o  u s k u t e c z 
n io n e .

Podn ioy :  J a n i a k  J.,  S ta n k o w a k i  K., 
Kora'»»- S. Kulcik A , K u b a c k i  Su, Mi
c h a la k  J.,  K a ra s iń sk i  J . ,  Wiiczyńeisi H., 
D c  m iń sk i  A.

Łóci, dn. 10.V 1921.

S z a n o w n y  P a n ie  R e d a k to rz e !
My, n iże j p o d p isa n i ,  st<,v e rdza rny , 

i e  z a r z u t  p rz e c iw  dyr. J  W ó lc z a ń sk ie m u  
j e s t  n ie s łu sz n y .  ;:ie sL . ą c  w je g o  o b r o 
nie ,  tle  w imi<? s p ra w ie d l iw o ś c i  o d p o 
w ia d a m y  n a  e r ty k u ł  w e p ra w ie  ob. J a 
b ło ń sk ie g o ,  2e c a łk o w i te  .p rz y ję c ia  r o 
b o tn ik ó w  d o  fa b ry k i  o d b y w a  s ią  pod  
śc is łą  k o n t r o ią  n a s z ą .  Z a z n a c z y ć  m u -  
cimy, źe  ob. J a b ło ń s k i  w  d n iu  w c z o r a j 
szy m  z o s t a ł  p rzy ję ty .

D e le g s c  a  z fab r .  P o z n a ń s k ie g o :  
F id le r  W., M icie isk i M., O s iń sk i  A., M el
l e r  Bt., K ra w c z y k  W., C yw ińsk i  S. 8a- 
d o w ie k  V/., A lrubis ,  M ic h a ło w sk i  J „  
iMOtuszewskl J . ,  B a r to s iń s k i  T.( F lo r c z a k
S., M ię h a ia k .

Łóilź, dn . 10 V 1921 r.
( J a k  s ię  o k a r u je ,  z o s ta l i ś m y  w p r o 

w a d z e n i  w b łą d  p r z e z  o b .  JaW ons'*uego, 
k tó r y  n a c h o d z i ł  n a s  d o  o s t a tn i e j  chwili,  
s k a r ż ą c  s ię  i u ty s k u ją c  na  t r a k t o w a n i e
8 ,° , '  p o m ija n ie  przy ro z d z ie la n iu  p ra c y ,  
r a t s z y w i c  p o in fo rm o w a n i  — c h ę tn i e  u- 
m ic s z c z a m y  p o w y ż sz e  l is ty , k t d r a  » p r a 
w e  n a le ły c ie  p ro s tu ją ) .

(Uktad z Komisją Mięjlzysojnszniczą.-
ii
! Układ powstańców 2  Komisją 

Międzysojuszniczą,
(O d  s p e c j e ł n e g o  b o r e s p o n d e i u a  ,Pre y Ł.

BYTOM, 10. Pomiędzy Komi
sarzem Korfantym, względnie wy
działem wykonawczym a Komisją 
Międzysojuszniczą stanął układ, mo
cą którego utworzono nową tinje 
demarkacyjną.

SOSNOWIEC, i). 1 iinja demar^ 
kacyjna, na której w myśl zawarte
go wczoraj między Korfantym a 
Komisją Międzysojuszniczą uki'adu 
mają się zatrzymać wojska powstań
ców idzie wzdłuż' przewozu Dzier
gowi, dalej r̂ a zachód od Ujazdu, 
Wielkich Strzelec i Posoakiej, zosta
wiając. Dobrodzień po stronie nie
mieckiej, dalej lin ja  biegnie granicą 

! pow. Lubli nieć kiego, i Oławskiego 
! do miejocnwości Szlacheckie Odlęże.
| Wojska francuskie przesuwają się 

poza linję demarkacyjną na ttryto- 
rjum zajęte przez powstańców. Wła
dza administracyjna przechodzi wy
łącznie w r ę ce  polskie. Dotyczy to 
władz powiatowych, policji‘i żan- 
darmerji.

Komisja Międzysojusznicza wyda 
amnestję ogólną dla wszystkich oby
wateli biorących udział po jakiej
kolwiek stronie ruchu powstańczego 
Jeńcy niemieccy oddani będ.-ł Ko
misji Międzysojuszniczej, wzamian za 
to Polacy otrzymają wziętych do 
niewoli powstańców. Praca będzie 
podjętą z dniem dzisiejszym. Wy- 
■dział wykonawczy, oraz Polskie 
Związki zawodowe wydały już ode
zwę w tym duchu.

Wydział wykonawczy zaczyna 
pełnić tunkcję rządu tymczasowego.

Wobec tak pomyślnej dla lud
ności polskiej sytuacji zapanował na 
G. Siąsku radesny nastrój. Prawie 
wszystkie budynki przyozdobione są 
w biało-amarantowe chorągwie.

Zawisszenie broni
Od specjalnego koresp. „Pracy“ ).
BYTOM 10. Zawieszenie broni ma 
nastąpić natychmiast po ogłoszeniu 
warunków ukiadu.

Wojska francuskie opusz
czają teren  poiski.

(Od własnego koresp.).
BYTOM 10. Zgodnie z zawar

tą wczoraj umową, wojska francu
skie opuszczą dziś Górny Siąsk u- 
dając się poza linję demarkacyjną, 
celem uniemożliwienia ewentualnych 
napadów wojsk niemieckich. Woj- 
sua powstańców zajęły obszary po 
wojskach francuskich.

Co mówi Korfanty?
(Od specjalnego koresp. .Pracy“).

SOSNOWIEC 10. Korfanty w 
wywiadzie z przedstawicielem jed
nego z pism zagranicznych wyraził 
zadowolenie z  powodu zawarcia 
układu.

W  sprawie zakładników Kor
fanty wyraził się, że jakkolwiek 
przeciwny jest braniu zakładników
— to zatrzymani jednak Niemcy 

| będą trzymani do czasu wymiany 
! na powstańców górnośląskich.

n c o w .
Rozejm.— Przyznanie linji Korfantego)

P o d j ę c i e  p r a c y .
(Od u/lasnego fajrmp.),

BYTOM 10. Praca na kopal- 
} niach zostanie podjęta w dniu dzi

siejszym. Odpowicdnią^dezwę wy
dały Polskie Zw. Zawód. Wydział 
wykonawczy będzie pełnił tunkcję 
jako Rząd tymczasowy Górnego 
Śląska.

W  p a l r j o ł j c z i p  pnry»if l .

SO SN O W IE C . 10. (P A T ). '  N #pływ a
jący sc wszystkich s tron  Po!s*i O cho tn i
cy, którzy p r* g aą  w stąpić  d ; w o ' s s a  fO v -  
s ia f icz igo  zm uszen i są w racać  z pow ro
tem z powodu zam itn i^cii  grsrsicy. M;ej- 
sc.jwe spo łeczeństw o z .i -o ifk o w ało  S:e 
ninłi d o s ta r c i s ją c  im ś ro c k  ' v  m aterja t-  
nycn na drogę  powrotny.

Sytuacja w Opolu.
(O d  specjalnego koresp. »Pracy").

BYTOM 10. Sytuacja w Opoiu 
staje się poważną. Niemcy urzą
dzili manifestację, wrogą Polakom. 
Zarządzono ze strony polskiej wszy
stkie środki ostrożności.

Z a p rz e cz e n ie .

(Od ep e^ ja lń  ego ̂ k o re sp .  „ P r a c y “).
W A R S Z A W A  to. W ia d o m o ść  o 

rz e k o u ie m  z a m o rd o w a n iu  p rz e z  p o w 
s ta ń c ó w  p r z e d s t a w ic i e l a  „ P e t i t  P a r is ie n *  
j e s t  C ałk iem  z m y ś lo n ą .

S p ro s to w a n ie  czssk iB .

PR A G A , '0 .  (PA T ). C ces. B. P ras .  
ko.n&unlkuju ur;.ę*iowo: Z w ia ro g o d n e g o
ź:ód}a d o n o s z ą ,  i e  w ia d o m o ś c i  p r a s y  o 
o b s s d i e n l u  3 *>min g ó r n c ś t ą s k i c h  w pow . 
R eę ib  o rsk im  p rz a z  w o jsk a  cz e sk la  *ą 
z u p e łn ie  zm y ś lo n e ,  ani j e d e n  ż o łn ie rz  
c zesk i  n ic  p rz e k ro c z y ł  g ra n ic y  g ó r n o 
ś lą sk ie j .  W szy s tk ie  z a r z ą d z e n ia  c z e s k ie  
r.a g ra n ic y  n i i j ą  na  c e lu  o c h r o n ę  tery« 
tor:<5w re p u b l ik i  c z e s k ie j  p rz ^ d  e w e n 
tu a ln y m  k o n f l ik te m  w y w o ła n y m  p o w i t a 
n iem .

Jaszcze Wi!ki psisłsnai .̂
(Od s p e c ja ln e g o  ko ro sp .  „ P ra c y " ) .

BYTOM  10. 1 K ę d z ie r z y n  c a ły  w 
r ę k a c h  p o lsk ic h ,  N ie m c y  z 8 m o s tó w  
na  O d rz e  u s z k o d z i l i  j e d e n  t a k  s iln ie ,  f.e 
p o c ią g i  c h o d z ić  po  n im  nie  m ogą.

BY TO M  10. W  n ie k tó ry c h  o k o l i 
c a c h  j e s z c z e  t r w a ją  d ro b n e  u ta r c z k i  
p o w s ta ń c ó w  7, N ie m c a m i.  W s z ę d z ie  gó
r ą  p o w s ta ń c y !

Frm»zi p tacach.
L JO N  10. (PAT). P r a s a  f r a n c u s k a  

c h a r a k t e r y z u je  o b e c n ą  s y tu a c j ę  N iem iec  
w sp o só b  n a s tę p u ją c y :

N ie m c y  p r z e ż y w a ją  o b ecn ie  d z ię k i  
n ie o d p o w ie d z ia ln e j  p o l i ty c e  swego r z ą 
d u  k r y z y s ,  p o d o b n y  do  k r y z y s u ,  k tó ry  
p o w s ta ł  w czas ie ,  k ie d y  t r z e b a  b y ło  
p o d p is a ć  w a ru n k i  t r a k t a t u  w e rsa lsk ie g o .  
N a le ż y  oczok iw ać , żo w ię k sz o ść  p a r l a 
m e n ta rn a ,  k tó ra  o b e jm ie  s t e r  rządów , 
o d rz u c i  a w a n tu r n ic z ą  p o l i ty k ę  s p e k u l u 
j ą c ą  na  ro z b ic ie  je d n o ś c i  koa lic j i ,  o raz  
na  p o ś re d n ic tw o  A m e ry k i .  W y b i tn i  f a 
c h o w c y  k o a l ic y jn i  w n ik n ę l i  b a rd z o  d o 
k ła d n ie  w ży c ie  g o s p o d a rc z e  Niemiec i 
o szaco w a li  do  n a jd ro b n ie j s z y c h  s z c z e g ó 
łów zd o ln o ść  p ła tn ic z ą .  B a n k ie rz y  i 
w ie lc y  p r z e m y s ło w c y  n ie m ie c c y  w ied zą  
d o b rz e  o ty m ; że  d z ie n n ik i  n a c jo n a l i s t y 
cz n e  u p r a w ia j ą  t e a t r a l n ą  opozyc ję .  P y 
tan ie ,  k tó re  z t y c h  czy n n ik ó w  zwycięży 
c z y  ro z u m n e  god/.en \e  s ię  z rzeczy w i 
s to śc ią ,  c zy  śmieszna o b łu d a  z r. i >; t.

Zmiana w fiioiiieiniBckisj polHjco Ułocli
LJON, 9. (PAT)-Jak donoii .E c ił i ." ,  

w ostatnich czasach zaznacza, się gc>dna 
uws£! zmiana w polityce Wło;ti w stosun
ku do Niemiec. Koła kierują -e Włoch za-
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:» y n s ją  s*fete *d*w*ć * p ; s #  z n ie b e i -  
p t« c z ró r tv a  polityki pM gcrm cui» ły(u ite) . 
ho  lity k a efc*»«!nlętn* N iw ntee w o s ta t -
■ ;eh caosscfc w cbodti  rów nie*  w i n t e r n y  
Włccłi, k l i f  pr«ch«iłą obecni* p m m y -  
slowy kryzys. W » ie j s c e  daw nych  ger- 
^tanofiljklch deu«»c.’acji w s p r a n i e  wło
skiej m z y n a j ą  ulwsyweił 8tę artykuły , 
uznając* polityk* F ra n c j i  w s tc su n k u  do 
tfiemisc. >;.dmo p n a g e rn u n iz ia ł i  ssie 
I«5t tylko • t r a s ia k ie ia  im peria lis tów  fran-
tu i l i ic b ,  lw u  ¿e»t realnym  n ic b ® ip ; ic i fń -  
eW*!u, gdy t  w ń k « o 4 ć  oacodu nic misc- 
k iego  nie nztiafs  traW stu w ersa lsk iego  i 
w arzy  o daw nych Niemcach W ilhelma.

Z S ejm u .
Pierwszo posiedzenie powakacyjne.

WARSZAWA, 10. ( P A T .)  W c ro r* i8 * e  
p o s ie d z e n ie  S e jm u  p ie rw a z e  po  f e r ia c h  
ro z p o c z ę ło  aię o d  • p r z e m ó w ie n ia  p r e 
m ie r a  W ito aa ,  k tó ry  m. in. pow ied z ia ł-

W yaoki S e jm ie !  C a ły  n a r ó d  p o lsk i  
j e s t  g łę b o k o  w ft t r s ą śn ię ty  apraw i)  O 
S Igakn, K tóra  w o a t ł a  o b e c n ie  w a t a d j t m  
ro z s t rz y g n ię c ia .  O b a w a  n a r e d u  p o lsk ie 
go p ły n ie  s t ą d ,  iż z a c h o d z i  n ie b o z p ie -  
c z - ń a t w o  n a ru c z o n ia  t r a k t a t u  w e r s a l ’ 
siwego, t o i o  n a jw a ż n ie j s z e g o  f u n d a m e n tu ,  
nu < tó r y m  alq o p i e r a  c a ły  o b e c n y  s y  
a to m  m ię d z y n a r o d o w y  nietyKro E u ro p y  
a 'o  i c a łe g o  ś w ia ta .  W y c h o d z ą c  z te g o  
. ¡ o 'e n i a  i z w ie lk ich  h a s e ł  j a z ia m i  s ię  
k e r o w a l l  t i s ó r c y  t r a k t a t u  w e r s a l s k ie g o  
bh js i ł  G ó rn y  p o w in ie n  by ł  p r z y p a ś ć  
P o ia c e  bar. p le b isc y tu .  N  e s t e t y  k o n -  
I s r e n c  a p o k o jo w a  n ie  u w z g lę d n i ła  t e g o  
s i a n u  r s e c z y .  W t r a k t a c i e  w e r s a ls k im  
u s t a lo n o ,  a b y  lo sy  G. Ś l ą s k a  z o s ta ły  
ro z s t r z y g n ię to  d r o g ą  p le b isc y tu .  M im o 
a d m in  s t ra c j i  n ie m ie c k ie j  n a  te c e n ie  p le 
b iscy tow ym , m im o  f a ł s z e r s tw ,  n a d u ż y ć
I p re s j i  a e  s t r o n y  n iem ieck ie j ,  m m o  d o 
p u sz c z e ń  d o  g ło s o w a n ia  e m ig ra n tó w ,

w y n ik  p le b i s c y tu  b y ł  z w y c ię s tw  im  P®j’ l  
s k o lc i  te] z iem i p r z e d  k ilku  w io k am i od i 
P olsk i o d e r w ą « ^  I r z u c o n e j  a a  u - " 
c i s «  i s y s t e m a t y c z n ą  g e rm a n iz a c ję .  N a  
w iadom ość, io  k o m is ja  m ię d z y s o ju s z 
n ic z a  w O p o lu  p o w z ię ła  k r z y w d z ą c ą  
d e c y z ję  d la  lu d n o ś c i  n a  G. S lą a k u ,  lu d 
n o ś ć  t a  d o p r o w a d z o n a  d o  ro z p a c z y  n a  
2n a k  p r o t e s t u  p o rz u c i ła  p ra c a ,  a n a 
s t ę p n ie  s a m o r z u tn i e  c h w y c i ła  za  b r o ń  i 
p o s z ła  d o  »walki o r ę t n e j  z d e c y d o w a n a  
k rw ią  w ta s n ą  i o i i a r ą  i y c i a  p r z e p r o w a 
dz ić  sw ą  w o lę .  R ząd  z n a la z ł  s ię  w o b e c  
r u c h u  z b ro jn e g o ,  jak o  f a k tu  d o k o n a n e g o ,  
k t ó r e m u  nio  m ó g ł  p rz e s z k o d z ić ,  b o  to  
n ie  l a i a ł o  w  je g o  m o cy .

W ia d o m o ś ć  o  r z e k o m e j  decyzji  
cz ło n i-ó w  k o m i3 j  m iędzysojusznicze)] w 
O p o lu  p rz y z n a ją c e j  P o l s c e  ty lk o  d r o b n ą  
c z ę ś ć  G. S ląa l .a  b y ła  d la  rz ą d u ,  k tó ry  
s ię  o p i e r a ł  n a  f a k t a c h  re a ln y c h ,  b o  na 
w ynikach  d o k o n a n e g o  p le b is c y iu  i w y 
r a ź n y c h  p rz e p is a c h  t r a k t a t u  w e r sa lsk ie 
go, z u p e łn ie  n ie z r o z u m ia łą .  R ząd  o c e 
n ia ją c  i a lnżyc le  n a d  w y ra z  t r u d n e  p o -  
ł o i e n i e  lu d u  g ó r n o ś l ą s k :e g o ,  w ie d z ą c ,  
ja k ie  p r z y k re  u c z u c ie  k ro k  r z ą d u  w y 
w o ła ,  u w a ż a  j e d n a k  za k o n ie c z n o  s t w i e r 
dzić ,  i e  p rz e c iw n y  Je s t  d o c h o d z e n iu  
p r z e z  lu d  g ó r n o ś lą s k i  p r a w  sw y c h  drogą  
o r ę ż n ą .

R z ą d  s t a r a ł się z je d n e j  s t r o n y  
w s j e lk ie m i s p o s o b a m i w p ły n ą ć  n a  lu d  
£ Ó m o śląa !< l u s p a k a ja ją c o , b y  z a p r z e s t a ł  
w a lk i o r  ;i n e i ,  z  d ru g ie j s t r o n y  w y d a ł 
z a r z ą d z e n ia  u s u w a ją c e  -^w szelkie p o d e j
r z a n ie  w s p ó łd z ia ła n ia  z  t y m  r u c h i m , 
ja k k o lw ie k  w le d z ia f , ż o  c a h  s p o łe c z e ń 
s t w o  p o ls k ie  w  u c z u c ia c h  s w o ic h  b i d z i e  
t y m  k r o k ie m  w  w y s o k im  s to p n iu  b o le ś n ie  
d o tk n ię t e .

Rztyd ro b i z a  a w o j s t r o n y  w s z y s t k o , 
by n a  G  Ś lą s k u  p o w r ó c ił  a p o  >ój.

O b e c n ie  je s t e m  w  m o ż n o ś c i  oznej* 
m lć  W yao / . icm u  S e jm o w i,  ł c  p o m ię d z y  
k ie ro w n ik a m i  p o w i t a n i a  a  k o m is ją  m ię -

d ;v s o ju s z n ic z ą  w O polu w dniu w c ;o -  
rajszym nastąp iło  porozum ienie, która 
rokuje m o in o ić  uregulow ania sto su n 
ków na G. Ś ląsk u  l zapew ne przyspieszy  
r o s t r i y g n  (jele sprawy.

P o d c z a s  .p r z e m ó w ie n ia  p r e z y d e n t a  
m in ia t ró w  o d z y w a ły  s ię  r ó ż n e  g lo sy  z 
ł a w  NPR. N a s t ę p n ie  z a b r a ł  g ło s  m a r 
s z a łe k  S e jm u ,  k tó ry  r ó w n ie ż  p o ś w ię c i ł  
s w ą  p r z e m o w ę  sp ra w ie  G. Ś lą s k a ,  j e d 
n a k ż e  n ic  n o w e g o  d o  s p r a w y  n io  d o 
rzu c i ł .

N a s t e p n ie  S e jm  p r z y j ą ł  w  t r z e c le m  
c z y t a n iu  u s ta w ę  o  u r e g u lo w a n iu  p o d a t 
k ó w  o d  s p o ż y c ia , u ż y c ia  i p r o d u k c j i .  
P o  z a ła t w i e n iu  k ilk u  d r o b n ie js z y c h  s p r a w  
S e jm  o d r o c z y ł  się d o  p ią t  u.

Polska a Litwa.
BY TO M  10. (PA T ). P o  w y m ia n ie  

z d a ń  o s to s u n k a c h  e k o n o m ic z n y c h ,  h a n d 
lo w y c h  i m o n e ta r n y  cli między* L i tw ą  a 
P o l s k ą  ob ie  d o legac jo  p o s ta n o w i ły  p o 
w ie rz y ć  r z e c z o z n a w c o m  z b a d a n ie  r o z m a 
i ty c h  p u n k tó w .  N a  w n io se k  H y m a n s a  
d e le g a c je  u c h w a l i ły  rez o lu c ję ,  w y r a ż a j ą 
cą  z g o d n o  p rz e k o n a n ie ,  io  j e s t  r z o ć z ą  
w ie lce  w sk a z a n ą jw  in te re s ie  o b u  k ra jó w  
n a w ią z a ć  w j a k n a jk r ó t e z y m  c z a s ie  s to 
s u n k i  k o n s u la rn e .

Paderewski porzuca politykę.
WARSZAWA, 10. .K u r jc r  Poranny* 

donosi:  W kolach polskich rozeszła  sir; 
w iadom ość, ż e  p. P aderew sk i jufc od d łuż 
szego  czasu  okazu je  silne .zd enerw ow an ie
i odm aw ia  zupełn ie  najm ow ania  się  sprx- 
wami polskieini, sk s tż ą c  się ua  b rak  uz
nania  i niewdzięczność Polsici. W o s ta t 
nich czasach  m ówiono o tem, ta p. P a 
derewski ma konferow ać z p rezyden tem  i 
sekretarzem  s tanu  sp raw  zagr. w spraw ie  
G. Śląska. O lo c ie n ie  p. P aderew sk iego  
zaprzecza te m u -z  oburzen iem , ośw iadcza
jąc , źe p. Paderew sk i „ już  się n ie  będzie

więcej do niciego* i Łt ,pok*ł*
się, jak Polska d« sobie bez  niego rad?*. 
Poseł Lubomirski konferował z Paderew
skim kilkakrotnie, wszelkie perswazje po
sts były  jednak bezskuteczne. P. Pade
rewski, który niedawno temu zsżąds ł  prze
dłużenia Jego .trzym iesięcznego arlopn* 
Jako przedstaw iciela  Po lsk i  w Lidze Na
rodów, obecnie zażądał dymisji ostatecz
nej ze wszystkich urzędów  jakie z ramie
nia Pafistwa Polskiego otrzymał i powró
cić ma na nowo do  fortepianu. W kołach po* 
litycznych i dzienn ika rsk ich , finansowa
nych do tychczas za pośrednictwem pana 
Pad erew sk ieg o  panuje < tego  powodn pa
nika, tembardziej, że p. Paderewski ma 
także żal do swoich zwolenników, i e  mi
mo szalonych  kosz tów  jakie za so b ą  po-, 
c ią jn ę ły  ich n isn a sy c o n e  apetyty, taktyką 
sw oją  ty lko ośm ieszali i kompromitowali 
jego stanowisko.

i  iytla organizacji n. P R.
Zebranie młodzieży.

Kolo młodzieży przy dzielnicy Ba
łuckiej urządza w czwartek, o godzinio 
7-ej wioczorom zebrauio ogólne.

Zebranie Zirzad u  Dzielnicy 
¡B ału ck ie j.

D n ia  11 b m  , o  godz . 7 w iecz .,  od* 
b ęd z io  s ię  z e b r a n ie  Z a rz ą d u  Dzieln icy  
B a łu ck ie j .

Z g ie łd y  w arszaw sk iej.
R u b lo  c a r s ld o  a 500— 28 >
R u b la  d u in sk io  1000— 7e 
R u b le  d u m s k ie  'i 250—56
D o la ry  St. Zj.— 854—865—863
F ra n k i  f ra n c .  — 74
Marki n ie m ie c k ie  —  13.17—12.75

K i n o  „ D O L I N A  £ 3 ! 5 Z S 'W .A - 3 r O ^ L E :l S 3 a i .  ^ 4i 1 X 1 . S i e n b L i e w i o s i a  4 0 ,
Program  do dnia 14 maja. P i e r w s z y  r a z  w  Program do dnia 14 maja.

U l  I J ?  I I U N Y  Z a  w o ln o ś c i  N a s z ą  i  W a s z ą .  P l e b i s c y t  n a  G ó r n y m  Ś l ą s k u
W W M M  B i  M w  Dramat w 4 cżęScIach, w roli gitfwnej EdniiineS G :>'suńt*!si.

Nad
program Podróż Naczelnika Państwa do Francji, Początek o godz. w niedziel(j i święta 

o godz. 2-ej.

<9+ pr^OTsarewf o t wrssTM g ygmr i«;aigr;ar¿La¿Ta tmmKUBBSBUifítmmrarmma " iir i i i  r*

K o r  5 i*hi' n  13.

lizíú  PAEfifiJERA!
P o r a ź  p ie rw  zy

P f r & n ^ s a i n r a  p a t r j ^ ^ ^ c a n y !

Dramat w 5 aktach na tle prawdziwego zdarzenia w Wilnie podczas inwazji bolszewickiej w wykonaniu
artyst. SCEN WARSZAWSKICH p. t.

i i BOfMCRSCijDO POUSKiCflO SK fflltfl U

! Szybko, solidnie i tanio i Wtffi

îdiaoiezoa fabryka wyrobów szowekioh

S a l a m a n d r a
P io tr  i IsTs 182

o t w o r z y ła  w Ł o d z i  s p e c j a l n y  dis l a t

zelownlczo-reperacyjny
do u ż y t k u  p u b l ic z a o g o ,  u a t a n a w i a j ^ c  p r i y t e m  cen q  z a 
s a d n i c z ą  od  r o b o t y  z  u  p > r ->  a f t i a t / o u  7 3  m  ,  z  

. o s j c :» « m i  mis. 100.
O n a  * a ś  k o m p l e t n a  w y n o s i :

za zelówki męskie r̂ bcLLm”“1 T fw~ 
za zelówki damskie. TZLlT" "k' IS:=

•  b s t a lu n k t  do r o p e r a c j i  p r e y j m u j ą :
t) ¡»i,» 02.

2) „BEiiO i t i 1*— 294.
3 )  E R O - D ^ - G ł t - w n - ł  2 5
£>) Sklop komisowy „PROGRES■‘—Piotrkowska 175

S Szybko, solidnie i tanio!

0 Z 0 1 0 H K !
zu żyte  kułHijemy.

Płacimy najwyższe ceny. adm. »PRACY",
Przejazd Nr. 8, od 10—12 i od 6—7.

Kino DOM LUDOWY, ul. PwajazJ te 34.
Dla dzieci i młodzieży dozwolone.

Od w t o r k u  d. 10 do p o t r io d z ia łk u  10 m a j a  w łą c z n ie .
N a j g ty u n i o i a z a  g w ia z d a  k in e in a to -  U n n n w  P n r i a n  
g r a f i o s n a  u l u b i e n i c a  p u b U c e n o ś c i  r l u J i u y  f U I  l o l l
w sw ej  n a jn o w s z e j  k r e a c j i ,  p r z e w y b o r n n j ,  a r c y w e s o lo j  f a r 

s ie  w  4 a k t a c h  (5 czQŚciach) p. t.

Dwie Jedynaczki«j
A k o ja  tocz jr  el<j n a  tlo  p r a o p ią k n y c h  k r a jo b r a z ó w  T y ro lu .

CKNY M IE JSC  NISKIB.
W  dn ie  p o w s z e d n ie  s p e c j a l n a  zniżka,

OKAZYJNÍE TANIO 
P a l ta  d a m s k is

0500-3500 
Suknio etarainowe 

25CO-1800 
z szewiotu 2250 

1950—1450 
„ haftu

3500- 3000 
Bluzki stamin.

790 - 630—590 
SziBochsI 1 Roznar
Plobie. ,00—Filjł I«?.

TTP”'

O x ł « © m i » o
t r y k o ta ż e ,  u b r a n k a ,  c z a 
p e c z k i ,  sp o d o n k i  re fo rm  
j a k  ró w n ie ż  p o ń e z o o b y  
i n ic i  p o  c e n a o h  t a n ie l i
Petcrsiige I Szmolke

93. P i o t r k o w s k a  93.

Choroby kobiece i akuszorja
Rozwadowska Fis*. I

Ogłoszenia d obne.
i  nu»iciył A n .o n i  i.8g u b i l  kac- 

tę irrlopowł, wyd»«  ̂w P  K. U.
J7ti6— a

or. m m m m
C h o ro b y  sk ó rn e  i w e n e r y 

czne.
Godz. p rz y j ,  od 5 — 7, w niod* 

i-4wl<jta od  11 — 1 po  p o t

B e n & d y k i i i i  i ^ 2  i ,

ttoB aam am a.
A. A. Kupuje ; ; S y.
b io l lm ę ,  g a r d e r ó b ’ , n t i t z y n y  c a  
szycia  E ia e d y k ta  JA 28, ra. 13, 
I . a i a l k . ________________ 1428— Ki

Munekiiiy iprzDe° Ł ,d0
P l o t r l o v . t k a  154, w. 18. 1705— i

Potrzebna ,«
Sicnfciewlex» 31— 13-_______1778^2

D a u t / j k  sprzedania. Wia- iiOWer d o m e « -ul. Ś re d n ia  
145, k a w la rn b .  —3

l>A«7i>r d0 8Ptzedlnia mał°.11)1/ > t  L i  u ż y w a n y ,  Bz.pow- 
fka  'i. m. Ig, fft-nt,______ 1747—-B

l)y b ik  Fi!i¡> zagubił p i s z ^ o r t  
ílieln!«ek,. w y d s ^ y  w ł.odzi.

_________________________ 1750—3

Sprzedam sklep
z urządronicir, lub odsiąp-ę na 
prywitne nilüzltanie. Łomżyńska 
ffe 24 n i p T i e r l w b o ’s /p H a ia  
________________________  1 7 ^ 2 - 5

Skrzypce,
kuprijo, s-łrztilaje tar:. I OitBliń-
ski‘. Ó ’ówna S í  v  podw.irzu.

1G57—6

Obrania, Palia
O b u w ł -5 k to  ch ce  k u p ć  p ro s im y  
zw iedzić  nasK^ hu itow n.ę ,  M odr«  
« e .on i iw c  ¡jięŁtis, d a m s t i e  i diJc- 
c lnno. Kamasz» męikl» 25(/0,— 
l ik ie ro w e  1100—, d a n u k le  czarne 
2 ;00—, Lfo:j to\ve 43Ł5—, dzic- 
c lcno  b r o n io w e  2000. U b isn la  
m<jbk!e (io robo ty  1 i75—, straj-  
g a r d o w e  od  3000—, k n n ig s r -w e  
od 12500. Spodnio 200—, i e ; s z e  
675 k a ra g s rn o w e  sz tuczkowe 4Ł00 
ł ' a l t a  d^itiisk i  i m ęsk ie  tnodne 
k o lo ry  od £. 0'J do lOcOO—, ufcra- j 
nia i l i icc innc i ch łopięce1 t 'd 1000. 
Sp ó d n ic e  od C00. Bielizna, poń
czoch , ekarf.etU) i chustk i .  Wielk! 
w ybór m odnych  erewioló» ',  bosto- 
nó*r, ¡:anigarnów, k o w trk o tó w ,  
b a ty s tó w  i b ław aty .  P a 'e c a  pa 
cenach  h u i i o w y o h  chrz-.-ś^ijań^ka 
8 i - i ida!ca  to w aro w a  p i d  liriii.^. 
i ,J a .  ta a r . i  -K ó tlz tii“ , B rcn i-  
fcia\y Ja g o d a , P l o t r liowsiia .Vi ł-i.

We tm a n  Józefa sagub<ła kartij 
od p..3Z(.ortu, wydau.-) z fa- 

b ryk i  Msintzla I K o n i tz c rn._____

Zakład fotpgraiicz-
„  v  m on ir .n to lne  zd jf jda  do pa 
Aj J  sr .portów i  •wszelkich-do* 
k u ! f l c n t ć v  ora* pami<itl<otto wy* 
konyw ?  najtaniej, J u i j m  Karczt-m* 
ukl, ŁÓJi ,  fcagtcwniekr. f f t2 7 (R y '  
m k  B-.łucil) .  17ó0^_*
■yUasioK E u g e n i a  zagui7il*_’karię  

od  p s s zp o r tc ,  w y d a im  z »»' 
b ry k i  H e ln tzla_j_ Kur.it?e'La._^

y s g iB fl kisły v  iólts 
f i  . .abi A io -. O d p r o * * ^ ''  
tx '.vyn»£ioclzeni®u“.. Cb.ojff}’* u 
r i  P iw n a  *3, I .ew . in d o  1 ■> | ;_ i  ---------------

Z a i ^ a  O sręgow y  N .P .k .  w Łotizi. T ło c z o n o  w d ru k a rn i „ P r a c a *  f r z e u z a  S.


